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S z e rst o b o j e w zastosował fagoprofilak-
tykę przeciwko kolibacilozie i paratyfusowi
cieląt. Podawał on 15-25 mI faga per os co
trzeci dzień przy kolibacilozie, a co 5-ty przy
paratyfusie do 30-45 dnia. Z 362 cieląt, którym
podawano zapobiegawczo fagi zachorowało
9 (2,50lo), a 5 (1,40/r,.) padło, z tych S-ciu, trzy
sztuki oftzymały zaledwie jedną dawkę faga,
W grupach kontroln ch na 427 cieląt padło 11B
(27,60l,") czyli ptzy z stosowaniu fagów zmniej-
szono śmiertelność dwudziestokrotnie. Leczni-
czo przy kolibacilozie cieląt podawano ioef os
1-3 razy dziennie 15-20 ml faga, Z 62t leczo-
nych cieląt wyzdrowiało 609 (9B,10/o), a padło
dwanaście (7,10lt). W kontrolnej grupie na 197
sztuk padło 57 (29,20lo). Przy pomocy fagoterapii
zmniejszono śmierte],ność 15-krotnie. Przy fago-
terapii paratyfusu cieląt uzyskano gorsze wyni-
ki (150/u zwierząt padło) a proces 1eczenia trwał
dłużej. Muromcew i Tulczyńskauzy-
skali ujeńne wyniki przy fagoterapii paratyfu-
su. Lawrenc e, S lanet z i J aw etz(1941)
próbowali leezyć gronkowcowe zapalenie wy-
mienia przez wsttzvkiwanie bakteriofagów; wy-
niki były niepomyślne. Ve r g e leczył bakterio-

fagami z dobrymi wynikami zapalenia wymion
u krów spowodowane przez E. cali,

Kolesow (1948) stwierdził, że w proce-
sach ostrych powierzchownych preparaty fago-
we mogą mieć zastosowanie zwłaszcza w przy-
padkach spowodowanych ptzez drobnoustroje
penicylinooporne, Wy s z eIes s ki zaleca
także miejscowe okłady przy zakażeniach la-
seczkami beztlenowymi.

W ZakŁadzie mikrobiologii wet. UMCS
(1951-1952) przeprowadzono z dobrymi wyni-
kami badania doświadczalne na myszkach nad
działaniem leezniczym i profilaktycznym bak-
teriofagów przeciwko E. calż i Corgnebac,
terźum equi.

Wyniki fagoterapii są według róznych auto-
rów niejednakowe. Skuteczność preparatów fa-
gowych zależy w duzej mierze od umiejętnego
zastosowania ich w odpowiednim momencie, od
ilości i od zachowania diety. Należałcby zwt6cić
większą uwagę na te cenne i tanie środki leczni-
cze jakimi są bakteriofagi,

Szczegółov*1, wyk,az piśmiennictwa obe j,mująeego

33 pozycje, można otrzymać u arrto,rki.
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Dalszy przyczynek do usadawiania się rzęsistka bydlęcego
(Trichomonos bovis) w narządach moczopłciowych buhajow

woj,ewódzki zaktad Hicieny weterynaryjnej stalinogród
Kierownik: Doc, dr J. SZAFLARSKI

W związku z poprzednim doniesieniem o usa-
dowieniu się rzęsistków w narządach moczo-
płciowych buhajórv, przeprowadziłem dalsze
badania poubojowe sztuk, u których stwierdzo-
no przyżyciowo zarazę rzęsistkową. W gospo-
darstwie Ł. W. pow. Gliwice woj. stalinogrodz-
kie z roku na rok narastało zagadnienie jało-
wości. Ilość zapłodnień malała mimo, że w roku
1955 kryły w tym majątku dwa buhaje ,,ZTyw"
ur. w roku 1848 i ,,Robert" ur. w roku 1953.
Załączona tabela wykazuje wyraźnie zmniejsze-
nie się 0l,",0lo zapłodnień w ciągu pięciu lat, co
wskazuje, że zakażenie u jednego i drugiego bu-
haja nastąpiło na przełomie roku 1954 i 1955
tak, że proces chorobowy trwał około pół roku.

Cyfry te obejmują pokrycie tak krów jak
i jałówek. Gdy jednak obliczymy dane doty-
czące tylko jałówek (rok 1955) to ptzy 51 sko-
kach (,,Zryw" i ,,Robert") z 14 jałówek tyiko
3 zostały pokryte, co daje 50/o zapłodnień, przy
około 3-4 skoków na jedną. Oba te buhaje
poddano w miesiącu maju 1955 r. ubojowi
a narządy moczopłciowe przesłano do WZIiW
w Stalinogrodzie, gdzie wykonano posiewy na
pożywki namnażające, tak jak w pracy po-
przedniej (przednia część cewki moczowej,
tylna część cewki moczowej za zagięciem
esowatym, pęcherz moczowy, pęeherzyki na-

sienne prawy i Iewy, najądrze prawe i lewe,
jądra prawe i lewe). Od obu buhajów wyhodo-
wano rzęsistki z przednej cząści cewki moczo-
wej.
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Dyskusja. Za Pribylem (2), który
stwierdził na BB przebadanych buhajów u 36
sztuk (400/r,) w worku napletkowym i u 5 sztuk
(60/o) w cewce moczowej trichomonady i za
Klistem (1), który wspomina o znajdowaniu
rzęsistków w cewce moczowej, potwierdzam
dalsze doniesienie o rr:lożliwości umiejscowie-
nia się rzęsistków w cewce moczowej
u buhaja. Wynik badania potwierdza, że tzę,
sistki mogą usadawiać się poza workiem na-
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pletkowym, co ponownie wyjaśnia, dlaczego
przy stosowaniu miejscowym środków leczni-
czych pewien procent buhajów pozostaje nie-
wyleczony. Dlatego też leczenie buhajów po-
winno, prócz innych zabiegów, objąć wlewanie
środków leczniczych do cewki moczowej, co
wybitnie zmniejszy ilość sztuk niewyleczonych.
Stwierdzenie rzęsistków w cewce moczowej
(Ktist, Priby1) otaz w pęcherzykach na-
siennych (Karlson-Boyd 1941), w bańkach
nasieniowodów (Futamura 1935) i w na-
jądrzach (C a m e r o n-F i n c h e r-G i l m a n
1933, Akatow-Popow 1953, Szaf lar-
s ki-B i e l a ń ski-Z ap r z ał 1955) wkazu-
je, że rzęsistki wbrew wypowiedzi P r i b y-
l a (2) mogą penetrować przez cewkę moczową
i nasieniowody do pęcherzyków nasiennych
i najądrzy i tego momentu nie rnożna pomijać

przy leczeniu buhajów. Sądzę, że dalsze ba-
dania na większyrn materiale, wykonane przez
wszystkie WZHW, wyjaśnią możliwość umiej-
scawiania i przeżywania rzęsistków w natzą-
dach moczopłciowych u buhajów.

Stwierdzenie rzesistków w cewce moczowej
u dwóch buhajów ptzyżyciowo i pośmiertnie,
nasuwa słuszne przypuszczenie, że rzęsistki
mogą znajdować się również poza workiem na-
plętkowym i prąciem, w dalszych partiach
narządu moczopłciowego buhaja, co należy
uwzględnić przy leczeniu buhajów.

piśmiennictwo

! ) K ii s l D. : t)ie Diagnose der 'l'richomottadenseuche des Rin-
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Bielański W., Zaprzal K.: Usadowienie rzęsistka bydlę-
cego (Trichomonas bovis) w narządach moczoplciowych buhaja.
Nłed. Wet. 1955.

JÓZEF PĄR\TAS

Placy i Hig. Wsi w Lublinie

między ospą bydła i fudzi stwarza zacząlki
nauki o antropozoonozach i daje początek
wakcynacji.

Odkrycia Lu dwika P asteura orazpow-
stanie mikrobiologii i epi,demiologii zapoczątko,
wało podwaliny pod nowoczesną naukę o antro-
pozoono,zach. Pasteur doceniał w całej peł-
ni rolę świata zwierzęcego w zakażeniach ludzi
i zwierząt. Badania Pastura nad wąglikiem,
pasterellozą, różycą, wścieklizną i innymi scho-
rzeniami, to filary dzisiejszej, nowoczesnej epi-

i pcrównawczej. Kierunek naukowy
o Pasteura zaważył na całej póź-
racy Instytutu, w którym narodziła się

teoria Miecznikowa o odporności fagocytarnej,
nauka N ic o 1 le'a ,o epidemlologii porównaw,
czej, badania Calm:tt'a ilekarza wet, Gu-
erina nad skuteczną szczepionką przeciw
gruźlicy ludzi i zwierząt, której podstawą jest
szczep prątka gruźlicy, wyosobniony od bydła.
Nie ulega wąpliwości, że nauka Darwina wy,
warła duży rvpływ na rozwój nauki o zal<aże-
niach ludzi i zwierząl, Jednak obok tego paste-
rowskiego nurtu w nau,ce o chorobach zakaż-
nych powstają poglądy o stałości gatunków
bakteryjnych i ich niezmienności. Wyniklem tego
była leza Koch a o zupełnej odrębności gruź-
licy ludzklej i zwierzęcej, teoria odporności
Ehrlicha, nauka o niezmienności drobnoustrojów
Kocha i Cohna, oraz teza Kocha-Hen-
l e'g o określająca warunki oceny chorobotwór-
czaści zatazka. Ten nurt zahamował rozwój epi-
dernio1,ogii porównawczej, nawet mimo badań
L oe f f l er a nad pryszczycą, nosacizną, rożycą,
błonicą, Behringa nad surowicami zwierząt
hyperimmunizowanych, oraz J o e st a, Gru b e-
ra, Petenkof f era i wielu innych badaczy

Rozwoj nauki o antropozoonozach w Polsce
Z Zakł. Antlopozoonoz Inst. Med

W historii procesów ewolucyjnych chorób za-
każnych i inwazyjnych w przyrodzie, antropo-
zoonozy należą niewątpliwie do najstarszych
schorzeń człowieka. Bardzo wiele schorzeń za-
kaźnych i pasożytniczych wiąże historycznie
człowieka ze światem zwierzęcym.

Człowiek pierwotny stykał e świa-
tem zwierzęcym i zapadał na wystę-
pujące u zwierząt. Ta więż a znaj-
duje wyraz w najstarszych rysunkach jaskinio-
wych w dziejach kultury ludzkiej. W starożyt-
ności leczenle ludzi i zwierząt spoczywało w rę-
ku tych samych Iekarzy. Imponujące są dane
o antropozo,onozach i wskazówki profilaktyczne,
szczegóInie akażeń zawar-
te w Starym Wiele s eń przy-
pisywanych znalazł nauko-
we uzasadnienie. W starożytnej Grecji i Rzymie
rozwija się dalej nauka 6 chorobach świata
zwierzęcego i ludzi. W wiekach średnich, wraz
z upadkiem nauk przyrodniczych i lekarskich,
upada medycyna i weterynaria. Wielkie i różno-
rodne epidemie niszczą od XIII wieku społe-
czeństwo ludzkie i świat zwierzęcy. Lud, opie-
rając się na obserwacji zjawisk przyrody, uwa-
żał wjele schorzeń u ludzi i zwierząt za identycz-
ne. Na przelomie XVIII i XIX wi
cyfrancuscyzJ. Cuvier'em n i
ogłaszać publikacje, stanowiące
niejszych badań doświadczalnych w dziedzinie
medycyny i weterynarii. Na wyróżnienie zasłu-
guje praca J. C u v i er'a ogloszona w r. 1792
o stawonogach, jako czynnikach wywołujących
u ludzi i zwierząt choroby zakaźne i praca
z dziedziny anatomii porównawczej człowieka
i zwierząt (lB01). J anner odkrywszy łączność
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